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„Gdyby wojna powstała, a w niej na­
szych 60.000 zginęło, wyobrażam sobie wasz 
smhtek; widzę was panie skubiące po no­
cach szarpie, odejmujące sobie od ust, aby 
posilić zgłodniałego i napoić spragnio­
n y c h ; — widzę wa» w ambulansach, w .zpi- 
talacn, poświęcających noce, wygody, przy­
zwyczajenia dla ratunku nieszczęśliwych. 
Wojny jednak nie ma — daj Boże, by jak 
najdłużej jej nie było, bo my nie mamy za 
dużo krwi. naszą anemię nie stać na częste 
u p u s ty , — ale przecież ginie 60.000 n a ­
szych — i to ginie corocznie 1 i ginie bez 
żadnego ratunku, bo sami się r&tować nie
umieją, a ratować ich nie chcą. To straszne!
Ujmijcie się za nimi. bo to nasi umierają— 
to synowii tej ziemi; ratujcie — choćby 
wreszcie dla tego, że przewidzieć nie można 
kto się do przyszłoroczne, liczby 60.000 ma 
dostać i kogo z niej wyrwać może się wam 
nda 11

(I) Zacytowane powyżej słowa wypowiedział dnia 
1S. listopada dr. Henryk Jordan na publjfznym  
odczycie, zwracając się do pań i zachęcając je do
szerzenia i propagowania znsad hygjenicznych w
jak najbzerszem krle. Nie jest to patetyczny okrzyk, 
n ie jest zwrot 1 rasomowcry, ale ilustracja isto t­
nego stanu rzeezj. Wystarczy wziąć do rąk spra­
wozdanie krajowej rady zdrowia. opracowane przez 
dra Ozyżewicza, a opatrzone tablicami statystycz- 
nem i dra Merunowicz3, ażeby nabrać przekonania, 
że wszelkie pocieszanie się, jakoby dziś było lepiej 
jako przed tylu a tyiu laty, je s t L-rygodnym opty­
mizmem. Ponury gość ma dla swej kosy ciągle 
jeszcze obfite żniwo w Galicji; — spustoszenia, ja­
kie śm ierć sprawia w szeregach naszej ludności, 
są straszn ejsze jak gdzieindziej rezultaty krwa 
wych wojen. Zdaje się prawie, jak gdyby u nas 
nie miano pojęcia o doniosłości zdania Beacon- 
8fjelda, że „wielkość narodu zależy przedewszyst- 
jfiem od rozwoju fizycznego jego mieszkańców, a 
wszystkiem tem co się robi dla zdrowia ludu, 
utrwalamy fundamenry potęgi i chwały całego na­
rodu !“ Prawdy uznane w całym świecie że życie 
ludzkie reprezentuje najcenniejszy kapitał państwa, 
że wyniki statystyki populacyjnej są barom etrem  
ekonomicznej, cywilizacyjnej i politycznej przyszło­
ści — u nas nie znajdują należytego zrozumienia.
Z dziw ną, fatalną jakąś obojętnością przypatruje­
my się żniwom śmierci, nie zadajemy sobie trudu, 
by wyśledziwszy, zatkać należycie źródła złego, 
u już woale nie myślimy o tern, dokąd zajdziemy, 
jeżeli radykalnie nie wydrzemy śmierć hekatom b 
ofiar naszej obojętności. W prawdzie krajowa rada 
zdrowia czyni c > może, ale rzut oka na jej spra­
wozdanie wystarczy, ażeby się przekonać, że po­
między usiłowaniami a czynem stoi całe morze 
przeciwieństw. Cóż pomogą najpiękniejsze usiłowa­
nia tej pożytecznej i tak poważnej instytncji, gdy 
dla jej rad, uwag i wskazówek braknie zrozumie­
nia u góry i u d o łu , gdy instytucja ta  nietylko 
z brakiem  funduszów (!), z uporom W iednu  wal 
czyć musi, ale gdy nadto spotyka się ze zaślepie 
piem, uporem, obojętnością a naw et zawiścią tam, 
gdziefiy aię tego spodziewa^ nie należało.

Powyższe słowa nieefiaj posłużą zą wstęp dp 
uwag, które skreślimy na podstawie sprawozdania 
krajowej rady zdrowia o stosunkach zdrowotnych 
w Galicji roku 1887. Sprawozdanie to — piętna­
ste z rzpdu — opracowane zastało podobnie jak 
wsaystkie poprzednie, przez członka rady zdrowia, 
znakomitego znawcę naszych stosunków san itar­
nych, profesora dra A d a m a  O z y ż e w i c z a ,  
którego cenne rady i uwagi zawsze przynosiły 
prawdziwą korzyść — gdy się naturalnie stały fa­
ktem . On to jeden z pierwszych w naszym kraju 
fachowo wykazał potrzebę nowej ustawy gminnej 
pod względem saa ita rn y m , on podniósł potrzebę 
nowej ustawy budow lanej, potrzebę reorganizacji 
lekarzy i weterynarzy, potrzebę reformy ustawy o 
jarm arkach i ta rg a c h , jakoteż wiele innych ży­
wotnych spraw, które poparte uchu ałami poważnej 
instytucji, której jest członkiem , dały impuls do 
dąiszej w tym kierunku pracy. Sprawozdanie obe­
cne uosi r ą  sobie wszystkie dodatnie cechy, któ- 
rem i się prace dra Ozyżewicza odznaczają. Jest 
krótkie, jasne, dobitne w zestawieniu rezultatów, 
a każda karta tej m ałej, ale wiele mozołu kosztu­
jącej broszury, dowodzi, że autor jej  ̂ zna dokła­
dnie nietylko c a n i l a r n e  stosunki, ale w o- 
góle wssystko co z hygjeną jakowy ma związek.

U  wstępu tej broszury daje nam autor obraz 
- iętnastoletniej działalności krajowej rady zdrowia, 
j ,  len z najważniejszych postulatów krajowej rady 
zdrow ia: Urgantzacja lekarzy i weterynarzy powia­
towych jest prawie na ukończeniu —  pozostaje 
jpidiiik organizacja lekarzy w gm inach. Sprawa ta 
je*t ważną i truJną. Gmina jest za słabą organi­
zacja, ażeby podołać mogła obowiązkom sanitar­
nym — krajowa więc rada zdrowia wypracowała 
pL n łączenia gm in, tworzenia dystryktów sanitar­
nych etc. Jak długo reform ą ta nie zostanie prze­
prowadzoną, nie można mówić o zabezpieczeniu 
ssen en ta  się chorób nagminnych, o leczeniu cho­
rób, kiore I ,  część całej śmiertelności rocznej w 
Galicji wykazują, nie można mówić o opiece nad 
noworodkami, które znowu ’/* część całej śm ier­
telności wypełniają, ani też o policji targowej, we- 
terynarskiej etc... Już w 73 roku zwróciła krajowa 
rada zdrowia przez usta sweg" sprawozdawcy dra 
C z y l e w i c i a  uwagę na konieczność powiększe­
nia liczby lekarzy, na potrzebę zapewnienia ich 
przyrostu przez wskrzeszenie fakultetu lekarskiego 
— głos ten pozostał głosem w dającego na pusz- 
ęzy, ale przepowiednie rady zdrowia spełniły się 
już aż nazbyt dokładnie.

0 o do weterynarzy, tp wnioski krajowej rady 
zdrowia, zdążające do założenia szkoły weterynarji, 
Weszły w ż y c ie ; uatomia it ziściło się przewidy­
wanie krajowej rady zdrowia co do niefortunnych 
prób, robionych przez powiaty z wysełaniem stypen­
dystek do szkół położuych z obowiązkiem osiedle­
nia się w gm inach. Gminy, jak dawniej tak i teraz 
n ie  mBją opieki nad położnicami i noworódkami

W  dalszym ciągu spotykamy się ze streszczeniem 
działalności rady w rozlicznych kierunkach, m ają­
cych styczność ze stosunkami sanitarnem i, a wre­
szcie z hołdem  oddanym pamięci jednego z naj- 
czynniejszych członków, jakim był ś. p. dr. Alfred 
B i e s i a d e c k i .

Przechodząc do cyfrowych wywodów daje au­
tor ogólny rys śmiertelności. W roku 1887 umarło 
w Galicji ogółem 209.531 ludzi, t. j. o 9 .1 0 9  
więcej jak w r. 1886. Między zmarłymi było 
107.257 (-1- 3.983) męzczyzn i i02 .274  (- |-  5 126) 
kobiet. W liczbie tej znajduje się 1.639 wypadków 
gwałtownej śm ierci —  nie wliczono jednak w ey- 
frze ogólnej śmiertelności 7.533 nieżywo urodzo­
nych dzieci. W zględnie do roku 1886 wzmo­
gła się śm iertelność o 4 6 % , liczba zaś 
dzieci nieżywo urodzonych o 7% . W zględnie 
do ogólnej cyfry ludności wynosiła zatem śm ier­
telność (Lez nieżywo urodzonych) w r. 1887 
3 4 9 %  t. z. więcej o 0 -16%  jak w roku po­
przednim .

Ruch robotniczy w Anglji.
W ielki strejk robotników, pracujących w do­

kach okrętowych zakończył się, jak wi idorao, ustęp­
stwami żądanemi przez strejkujących. Powodzenie 
zmowy łatwo sobie wytłumaczyć solidarnością tej 
ciemnej stosunkowo warstwy robo tn iczej, której 
nie uznano nawet za stósowne wciągnąć do orga­
nizacji centralnej stowarzyszeń rzemieślniczych. 
W ielki strejk, uwieńczony powodzeniem, przyspie­
szył powstanie stowarzyszenia robotników pracują­
cych w dokach, które to stowarzyszenie w drodze 
częściowych zmów zwycięską toczy walkę o dalsze 
koncesje na rzecz swych członków Zmuszono ro ­
botników pracujących w dokach, lecz nie należą­
cych do zmowy, by wstąpili do stowarzyszenia, 
później zniewolono do tegoż kroi u dozorców. Nie- 
poprzesta ąc na t e m , robotnicy G eneral Steam  
N avigałion Company i innych przedsiębiorstw  
zażądali podwyższenia płacy dopiero co podniesio­
nej z sześciu na siedm pensów i takowe uzyskali. 
Mimo to zmowa trwa jeszcze , gdyż pryncyp®ło- 
wie niechcą się zgodzie na to, aby policzyć robot­
nikom pauzę południową do godzin roboczych i 
płatnych.

Wpływ tego stre jsu  jest bardzo daleko sięga­
jącym, gdyż poruszył umysły także w innych, wy­
żej wykształconych klasach rzem ieślniczych. Opi- 
nja publiczna i prasa, stojące jak dotychczas za­
wsze po stronie robotników, nie dwuznacznie po­
pierają Ibii ruch, którego duszą jest znany agitator 
socjalistyczny Burns.

Ciągłe ustępstwa ze strony pryucypałów, zdają 
się potwierdzać słuszność robotuiczych żądań. 
Nie dziw w ię c , że dzień każdy przynosi nową 
zmowę.

O ile w kwestji wynagrodzenia i czasu robo­
czego ogólna sympatja jest po strom e robotników, 
o tyle nad pytaniem , czy szkody wyrządzane przez 
zmowy robotnikom, pryncypalom i całemu przemy­
słowi, znajdują zrównoważenie w polepszeniu bytu 
pewnej warstwy pobotniczej —  toczy się żarliwa 
dyskusja. J  tak skutkiem strejku w kopalniach 
węgla, podskpezyłą cena węgli o sześć pensów na 
tonnie, zaś zmowa między piekarskim i czeladnika­
mi w Londynie, spowoduje bez wątpienia znaczną 
podwyżkę ceny chleba. W obee ciągłej tendencji 
rozszerzania się zmowy w najrozmaitszych gałę­
ziach przemysłu, oczekiwać wypada podobnego fa­
ktu w wielu wypadkach. Te podwyżki ceny, absor­
bują do pewnego stopnia uzyskaną przez zmowy 
podwyżkę płacy robotnika , któremu w jedynym 
zysku pozosta.e w takim razie ukrócony czas ro ­
boczy.

Dlatego leż nie należy zapatrywać się na o- 
becny ruch roboczy w Augfii li ze stanowiska p ie­
niężnego. Jak wiadomo, w ostatnich dniach s ie r­
pnia, przy sposobności zmowy w dokach, Burns 
rozwinął szerokie poglądy w walce czwartego sta ­
nu celem uzyskania nsleżnegu wpływu zarówno w 
życiu przemysłowem, jak w politycznem Ogóluy 
strejk nie powiódł mu się w praw dzie, lecz soli­
darność w poszczególnych wypadkach okazana i 
wiodąca do pewnych sukcesów, zrodziła wśród 
mas robotniczych poczucie siły i utrwaliła wpły­
wy B urnsa , które są tem większej w agi, ile że 
człowiek ten należy ao centralnego wydziału sto­
warzyszeń robotniczych w trój-jedynem  królestwie. 
W ciele tem stanowił Burns wraz z swymi towa­
rzyszami dotychczas mniejszość —  poważną, która 
zyskała obecnie na sile w obee zaufania, jakie zje­
dnał sobie Burns w szerokich kołach robotniczych. 
Odrzucając zdanie, jakoby zmowa była środkiem, 
którego tylko w ostateczności używać należy i od­
nosząc w" tej drodze sukcesy, stał się ów agitator 
potęgą. W obee tego spodziewać się m ożna, że
socjalizm coraz szersze zyskiwać będzie podstawy 
w wydziale stowarzyszeń robotniczych, który do

lecz agitacja jego jest wielce różną od prze­
mówień.

Niepodobna obecnie już zdać sobie dokładną 
sprawę z ruchu, który obecnie jest dopiero w sa ­
mym zawiązku. Należy wszakże ba z n i e  przew i­
dywać wszelkie ewentualności takow ego, ze 
względu, iż rzecz rozgrywa się w Auglji, w kraj i 
tak wysoko rozwiniętym pod względem politycz­
nym, handlowym i przemysłowym.

niedawna jeszcze był najdzielniejszą bronią prze­
ciw socjalistycznym prądom.

Podobna przypuszczenie musi się nasuwać na 
myśl dziś, w przededniu ogólnej zmowy robotni 
ków. Ze istnieje usilna agitacja w tym kierunku — 
to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości. Sam 
nawet Salisbury na bankiecie u lorda-m ajora 
musiał wyznać, że stosunki płaoy w Wielkiej 
Brytanji wiele bardzo pozostawiają do życzenia. 
Taka enuncjacja nie nastąpiła bez powodów wa­
żnych. Konserwatywni i liberalni uniomści od 
czasu rozszerzenia prawa głosowania przy wybo­
rach  liczyć się muszą inaczej, niż dotychczas z 
robotnikami, gdyż od w jaiku  wyborów zależy 
władza. Dla tego też zarówno Torysi jak  W igo­
wie przyznają, że uwzględnienie interesów klasy 
robotniczej jest nieuniknioną koniecznością.

Radykalni unioniścł, jak Chamberlain, stają 
otwarcie po stronie robotników, zaś radykały po 
kroju Gladstoua przedstawili kandydaturę Burnsa 
do izby niższej po jednym z okręgów londyńskich. 
Burns w swych kandydackich wystąpieniach me 
wysuwał wprawdzie socjalizmu na pierwszy plan,

Socjaliści i antisemici w  Niemczech.
Po zwycięstwach odniesionych podczas berliń ­

skich wyborów gm innych wyiaża socjalistyczna 
Yolksłribune, że stronnictwo socjalno-demokratyczne 
odniesie także zwycięstwo w przyszłych wyborach 
do parlamentu w Gdańsku, Królewcu i Szczecinie. 
Stosunek głosów oddanych w Królewcu w r. 1887 
był następujący: narodowo-liberalnych było 7408, 
socialuo demokratycznych 7987 , wolne mj śluych 
6427 ; odbyły się wybory śeiśiejsie pomiędzy kan­
dydatem  socjalno demokratycznym a narodowo l i­
beralnym, wolnomyślni rozstrzygnęli na rzecz o- 
statnich.

Socjalna demokracja wzmogła się w r. 1887 
o 3000 g ło só w ; gdyby w równej mierze i teraz 
postąpiła, otrzymałaby głosów 11.000, czyli pra u e  
tyle, to  wolnomyślni i narodowo-lioeralni razem. 
W Gdańsku w roku 1887 otrzymali wolnomyślni 
7394 głosów, kartel 4792, centrum 2681, socjalni 
demokraci 2279. Tutaj więc, choćby liczba głosów 
ich się wzmogła, nie mają socjalni dem okraci zbyt 
wielkich widoków powodzenia. W  Szczecinie od­
dano w r. 1887 na kartelowców głosów 6115, na 
wolnomyślnych 5795, na socjalnych demokratów 
4376. Przy wyborach uzupełniających przeszedł 
kandydat wolnomyślnych Bromel tylko z pomocą 
głosów socjalno-dem okratycznych; jeżeli obecnie 
ostatni pomocy im nie udzielą, to kandydat wo1 
nomyślnych przepadnie, gdyż i tutaj socjaliści, 
mimo że w r. 1887 przyrost ich wynosił 3000 
głosów, przy równym wzroście nie zwyciężą wol- 
nomyśluych i kartelowców razem.

A ntisem ici kierunku dr. Bvckela postawili już 
dotąd definitywnie następująeycn kandydatów : w 
okręgu wyborczym w M arburgu dr. Bóekela, kontr­
kandydatem  kartelowym jest kurator uniwersytetu 
tamtejszego S te inm etz , socialno-demokratycznym 
zaś właściciel ziemski Lauer; w okręgu wyborczym 
w Giessen dr. Boekla przeciwko wolnomyślnym i 
kartelow com ; w okrrgu wyborczym D illenburg 
redaktora Deutsche Wacht Zim m ennanua, a w o- 
kregu wyborczym w W etzlar p. Nassau.

Z prowincji.
Pilzno 27. listopada. ySpraw a propinacyjna .) 

Przed kilku tygodniami zamieściły niemal wszystkie 
dzienniki krajowe jęk boleści jakiegoś pesymistycznie 
usposobionego a ze sprawą nieobznąjomionego kore­
spondenta z Pilzna nad stanem majątkowym miasta 
Pilzna, zwłaszcza nad stanem spiawy propinacyjnej 
tamże. Otoi przedewszystkiem prawo propinacji na 
całym obszarze miasta Pilzna przysługiwało od nie- 
pamiętnyoh czasów gminie tegoż miasta, a tylko prawo 
wyszynku w jednej realności w Pnznie przysługiwało 
p. L. K. i to prawo odkupiła gmina w roku 1885 
za 12.000 zł.

Prawda, że z powodu wadliwie spisanego kon­
traktu nie można było zaintabalować prawa własuo- 
ści do tego kupionego prawa na rzecz gminy a na 
stępnie z powoda zupełnej nieświadomości rzeozy 
w dawnej reprezentacji miasta zaniedbano naprawienia 
złego pomimo gotowośoi p. L. K. i dopuszczono, że 
ua hipotekę tego eprzedanego prawa weszli liczni 
wierzyciele. Gdyby tedy gm int otrzymał® ' •'nitał 
indemnizacyjoy za znieeienie prawa propinacji, to 
część tego kapitału, przypadająca ua prawo propinacji, 
dawniej p. L K. przysłogające, zabraliby wierzyciele 
p. L. K. a gmina narażoną byłaby na niepowetowana 
straty.

Dlatego starała się. gmiua miasta Pilzna o za 
liczenie go do rzędu tych miasi, które swe prawo 
propinacji do końca roku 1910 zatrzymują i istotnie 
dyrekcja galic. funduszu prop.uacyjnego, przyjąwszy 
korzystniejsze dla gminy tłumaczenie ue'awy, uchwałą 
swą zaliczyła miasto Pilzno do rzędu tych, któie swe 
prawo propinacji do roku 1910 zatrzymają. Skutkiem 
tego dochody nasze nie onniżą się do roku 1910.

Uważałem za stosowne prawdziwy stan rzeozy 
ogłosić publicznie, bo poprzednie wzmianki w dzien­
nikach zdolne były podkopać nasz kredyt, jeżeli tak 
poważna instytucja finansowa, jak Bank ! rajowy, od­
mówiła nam w owym czasie pożyczki komunalnej 
w kwocie 2000 zł. z powodu nieuregulowania spra­
wy propinacyjnej, nie zważając na to, że gmina mia­
sta Pilzna w najgorszym dla siebie rrzie, gdyby na­
wet utraciła prawo propinao i, dawniej p. L. K. przy­
sługujące, wzięłaby była tytułem wynagrodzenia za 
zniesienie jej prawa propinacji puyna mn!ej kwotę 
30.000 zł. B ujn o w ski, burmistrz.

Książka i ilustracje.
Zbliża sic sezon gwiazdkowy, a poprzedzają 

go jak jaskółki wiosuę, zapowiedzi różnych wspa­
niałych wydawnictw. Dzień św. Mikołaja, Boże 
narodzeni1, Nowy rok, to okazje, skutkiem których 
miłość rodzicielska, przyjaźń, wdzięczność, kon­
wenans lub amor skrzydlaty zapoznają się z pu ł­
kami kBięgarskiemi, które co prawda u nas na 
zbytni natłok gości przez rok cały skarżyć się 
nie mogą.

Często ze strony bardzo poważnej odzywały 
się głosy przeciw takim wydawnictwom, połączo­
nym ze zbytnim luksusem. Glosy te jednak nie 
mają zupełnej racji. Przedewszystkiem dzisiaj jest 
taki duch cztsu, że nawet najcenniejsza książka 
znajdzie chętoiej nabywców, gdy jest w pięknej 
szacie, następnie często rysunek dobry oddziaływa 
bardziej na wyobraźnię jak najlepszy opis, a wre­
szcie nie można się dopatrzyć nic niestosownego

w łączeniu pięknego obrazu z wartościową książką. 
Zresztą wieki praktykę tą  mają za sobą. Ilustracja­
mi zdobili swe pergam iuy Grecy i Rzymianie, a 
bibljoteka watykańska posiada cenny skarb w ilu­
strowanych poezjach Yergilego, W  VI. i V II. stu­
leciu pod wpływem szerzącego się chrystjanizmu 
sztuka ilustrowania podniosła się znów z chw ilo­
wego upadku. Dawne m injatury zostały wyparte 
przez inicjały, na które zbytkownie używano złota, 
srebra  i purpury-

M ' tnri j idnak nie zagiń eła zupełnie, mamy 
jej wspauiale okazy na księgach nabożnych jeszcze 
w IX. a nawet X. wieku, okazy ietotnie zadziwia­
jące przepychem barw i wykończeniem, będące 
wyrazem romańskiego stylu o swobodnych, nie­
wymuszonych formach.

Gdy jednak wymarzony gotyk zdobył śaiat 
sztuk, ilustracje nie odznaczały się owym sma­
kiem i wykończeniem. Najdowolniejsze niesmaczne 
figury szpeciły m anuskrypty ; ilustrowano modli­
tewniki, brewiarze, a nawet rom anse rycerskie 
XIV. i XV. winku Im  bardziei awanturnicza była 
treść tej lektury, tem  fantastyczniejące byty 
rysunki często nic z treścią nie mające wspólnego. 
Od G uttenberga ilustracje su<ą się esem em po­
wszechniejsze, norym berska L ib er Chroniewnrm  
i  r. 1493, miała z górą 2009 obrazków i w prae
ciągu 5 lat doczekała się 7 wydań. Równe powo

Ćoidzeme m iała także w Norymberdze wydana Cotmo- 
graphia, rodzaj encyklopedji, która w przeciągu 
lat 15 doczekała się — może właśnie dzięki ilu­
stracjom  uzmysławiającym opisy — 20 wydań.

We W łoszech rozpowszechniło się szybko 
drzeworytnictwo, którego wynalazcą ma być Lau- 
rens Coster Zastosowano je  obficie dc dzieł Dan­
tego i Boccacia. Z W łoch przeniosła się ta sztuka 
do Anglji i Niemiec, następnie do Francji i Pol­
ski. Wiek XVI. jest czasem najwyższego i najdo­
skonalszego rozwoju drzeworytnictwa — po wojnie 
3o-letniej upada xylografja a je j miejsce zajmuje 
miedziorytuictwo, którego na tepszymi wykonaw­
cami stali się Flam andczycy. W tym czasie, z ro -

iko-wodu drogości m ieiziorytów  i niemożności d ru  
wania obrazu razem  z książką, liczba wydawnictw 
ilustrowanych zmniejsza się znacznie. Dopiero 
X V III. wiek wywołuje znów piw ódź wydawnictw 
ilustrow anych; w tym czasie przoduje tu, jak na 
każdem innem  polu, F rancja. Dzieła Ovidego, Boi- 
leau, Fontenellego i bajki Lafontaina ukazują się 
w foljach, zdobne licznemi ilustracjam i. Nadto ilu­
strowano książki do nabożeństwa, poezje, romanse, 
historje, a nawet rozprawy polityczne. Przewaga 
ilustracyj nadzw yczajna; książka staje się już tylko 
dodatkiem do ilustracji, a poeci dorabiają do obra­
zów swe rym y... W iek X V III tak rozrzutnie po­
stępował ł ilustracjam i, że nie było książki, któ­
ra  nie m iałaby przynajm niej tnzina w ignet i obraz­
ków —  8złukę zastąpiło rzemiosło. W  Niem czech
utrzym ało się miedziorytuictwo dłużej dzięki zna­
komitemu Chodowieckiemu, którego sztuka n ie ­
m iecka sobie zupełnie przywłaszcza.

Początek naszego wieku nie sprzyjał ruchowi 
wydawniczemu. In te r  arm a silent musae — a N a­
poleon starał się, ażeby szczęk oręża nie ustawał.

Dopiero z odżyciem rom antyki za Restauracji 
pojawiły się znów wspaniałe ilustrowane w ydawni­
ctwa i dawno zapomniany drzeworyt znów odzy­
skał swe prawa Z ilustrowanych d rie ł n ile iy  w y­
m ienić p ra c e : W. Hugo, Al. Dumasa i Ą .f K a r r ; 
wspaniałe ilustracje G avarini’ego do „Żyda w ie­
cznego tu łacza” , M eissoniera do „Paw ła i Virgi- 
n ji“ , Delacroix’a do Gottego, Tomy Jahannote’s do 
Don Kiszota i W ertera, mają wysoką wartość a r ­
tystyczną. W szędzie ilustratorów z niedalekiej 
przeszłości znajdujemy nazwiska: D oregu, Bida,
Bellange, Raffet, R ichter, Mentzel, M ayer etc.

U nas do bardzo niedawnego czasu, skutkiem 
nieszczęśliwych pod każdym względem stosunków, 
ilustrowane książki były rzadkością —  nie mówiąc 
naturalnie o bohomazach, których, jak  wszędzie, 
było dosyć. Dziś w tym kierunku postęp wielki. 
Mamy nietylko wiele wybornych książek, ale i 
pięknie wydauyi h. W ydawnictwa ilustrowane wzma­
gają się ciągle, a w wykonaniu rysunków biorą 
udział znakomici artyści, których świat cały m ógłby 
nam pozazdrościć. □

KRONIKA.
Kalendarz Poniedziałek (2 .): Bibianny. — 

Wschód słońca o godzinie 7. minut 37, zacłmd 
o godzinie 4. min. 1.

Rewizja zakładów fryzjerskich. Lekarz kijow­
ski p Sokołowski podniósł nadzwyczaj ciekawą kwe 
Biję o :.akładacL fryzjerskich w Kijowie pod wzglę­
dem sanitarnym. Rswizja niektórych i tych zakładów 
wykryła, iż wszystkie są brudne i pod każdym wsglę- 
dem nieodpcwiadające warunkom san:tarnym : ręcz­
niki, szczotki, grzebienie, penzelki i inne przybory 
rzauko są i to bardzo z lekka wycierane, lub dezin- 
fekowane. Ztąd też bardzo łatwe zaszczepianie chorób 
zaraźliwych, jak liszaje i parchy. Prezes komisji sa­
nitarnej przyrzekł wyjednać zatwierdzenie przepisów, 
których fabryki i różne zakłady przemysłowe będą 
mueiały przestrzegać, tak jak się już dawno dzieje 
w Petersburgu, Moskwie i Odesie.

A u nas małoż to spelunek ? Nikt się atoli tem 
nie turbuje.

S p raw ą w adow icka w obrizkach . Głośna 
sprawa emigracyjna odbiła się eohem na kartsacb . 
specjalnego albumu. Znany malarz, rysownik humo­
rystyczny, zamieszkały w Krakowie, Józef K r u ­
s z e w s k i ,  wykonał dwanaście wielkich atwarel, 
przedstawiających episody z działalności ajentów, jak 
„telegrafowanie do króla amerykańskiego”, „pan 
starosta” , „anglezowanie wieśniaków” itp. Kartony 
zostały przez jednego z Krakowskich nakładców re­
produkowane, oraz ułożone w formie albumu. Ąlbmn 
wadowickie odznacza się nastrojem satyrycznym> oraz 
sporą dozą humoru.

Okropny wypsfiek, spowodowany brakiem nad­
zoru nad niędetuir mi dziećmi, miał tonu dniami

miejsce w Ickanach. Troje dzieci niejakiego Stocki go, 
bawiło się w „ślepą labkę”. Gdy już wszyskie mo- 
żliwe wyzyskano kryjówki, dwoje starszych dzieciaków 
spostrzegło wielką skrzynię, która stała otworem i 
umyśliło tam ukryć się przed trzeciem dziecięciem. 
Zaledwie jednak wskoczyły do wnętrza, gdy nagle 
wieko skrzyni, wstrząśnięte tym rubhem, zapadło, 
zamykając oboje dzieci na automatyczny zamek. Po­
zostałe dziecko widziało wprawdzie wypadek, jednak 
nie rozumiało jego doniosłości i po krótkich usiło 
wantaeh otwarcia sirzyui, odeszło spokojnie i za­
pomniało o zamknięty rb_____________________________ ' __'

Gdy po długich poszukiwaniach rodzioe nieszczę- »- 
śliwyeh otwani skrzynię, oboje dzieci były już £jjjf 
martwe skutkiem uduszenia s ię ! Jedno z n;ch liczyło 
6 lat, drugie rok 8.

Danjel Chodowiecki, który, jak Jeramjasz Falk 
Ziarnko i inni, jest chlubą w historji rytownictwa, ^  
w liście swoim, pisanym w r  1796 do Józefa L p  
skiego, dyrektora obserwatorjum astronomicznego p C  
krakowskiego, wywodzi genealogię swoją, od XVI ^  
wieku począwszy, i  WdelkopoisKi —  od Bartłomieja, ZZr 
ożenionego z Krystyną Morawską —  pisze : że sobie & - 
ma sa zaszczyt być Polakiem. List ten przechowany t _  
w bibljotece Uniwersytetu jagiellońskiego, znany J. S. “  
Bandkemu (Hist. druk. str. 206), Rastawieckiemu 
(Słownik malarzy I. 88). — Łepkowskiemu (Sztuka p"" 
wyd. z r. 1872 str. 276), — głosiła teraz w foto- 
typji Akademja umiejętności w IV tomie, w trzecim 
zeszyoie sprawozdań komisji historji sztuki. N t  ^  
wolno odtąd Niemcom nie wiedzieć o tym liście 
: lbo. . udowodnić, że nie jest autentycznym. Cho'o- ^  
wwcki urodził się w r. 1726 w Gdańsku — żona & 
jego, Barzćwna z domu —  zmarł w Berlinie 7. £ -  
lutego 1801 r. jako dyn. kto i tamtejszej Aiademji ET 
sztuk pięknych. Prosimy o doniesienie nam, gdzie ^  
spoczywa, czy ma nagrobek? Rzecz o Chodowieckim 
z okazji zacytowanego listu jest w wskazanym ze- 
szycie publikacji akademicznych od str. LXVII Fot#- 
litografia ma liczbę XIV tablicy, robił ją M. Zadrazil *  
w zakładzie M. Salba w Krakowie. Ufamy sumień- o .  
mści niemieckiej, ie list ów własnoręotny Chodo- p r  
wieckiego powtórzony zostanie w ich dziennikach. c _

4 8  miljonów. Czasopismo niemieckie D ie Spar-  c j  
kasse pisze: ,,W r. 1888 wypłaciły w państwie —1
niemieckiem towarzystwa zabezpieczenia na życie ro- __
dżinom, pozostałym po zmarłych zabezpieczonych ^  
czterdzieśoi ośm miljonów marek. J u l sama liczba ta a t  
świadczy o błogiej działalności zabezpieczenia na ^  
życie. Ile nędzy, ile kłopotu i poniżenia snma ta ^  
odwróoiła oJ pozostałych? Dla wielu tysięcy rodz:n — 
nastręczyła jedyną możność dalszego bytu na npo- ^  
rządkówanej podstawie, możnoćć wychowania dzieci i ^  
wprowadzenia ich w życie. To zważywszy, powinien 
, obie powiedzieć ®.żdy: trzeba myśleć o przyszłości
i zabezpieczeniu jej dla pozostałych, bo śmierć przy- ^  
ohodzi jako złodziej po nocy a niweczy najlepsze ^  
zamiary.” ^

Humboldt —  rewolucjonistą. W r. 1829 znany 
autor Kosm ysu  podróżował po Syberji zaopatrzony 4  
w listy polecające do wsTystkich władz tamtejszych *= 
Mimo to gorliwi urzędnicy podejrzliwem okiem śle- ^  
dsili każdy krok uczonego badacza i przerywali o tem qs. 
szczegółowe raporty swym przełożonym. Obecnie ^  
R usha ja  S tu r in a  drukuje oryginalny raport polic- 
majstra z Iszymu (w gub. tobolskiej), w Którym tenże _  
oskarża Humboldta o związki z Polakami i z poli- ■  
tycznymi przestępcami. £

Śmiech. Pewien obserwator zauważył, że osoby, £  
które się śmieją w A. są charakteru otwartego, zmień- ^  
nego i lubią towarzystwo Wesołe. W E  śmieją się M 
flegmatycy i melanoholior, w I  dzieci, w O ludzie ^  
energiczni, w U  mizantropi.

Jubileusz dzieła naukowego. W minioną nie­
dzielę (24. bm.) upłynęło krągłych 30 lat od dnia, m 
w którym po raz pierwszy wyszło s pod prasy dru- 5. 
karskiej najznakomitsze dzieło D a r w i n a :  Ó rigini —
of Spceies... Karol Robert Darwin liczył zaledwie 5  
22 lat, gdy na statku „BeagU rozpoczął ową piecio- m 
letnią podróż swoją na około świata, która rozwarła _ 
dla jego oczu i ducha najskrytsze tajniki natury. ^  
Z niesłychanie bogatemi zbiorami naturaljów powrócił c  
wieszcie do ojczyzny i osiadł w cichej wiosce Down ^  
pod Londynem, aby te skarby swoje uporządkować a  
i opracować. D w a d z i e ś c i a  z górą lat przebył od- r  
tąd w tej miejscowości, kompletnie odcięty od całego 
świata, a oddany cały potężnej idei swojej ! A wielki 
ten badacz był przytem tak skromny, że do wyników 
badań swoich nigdy nie żywił całego zaufania, raz 
po razu poddawał je sumiennej rewizji, rok po roku 
upływał mu wśród wytężonej i bezustannej praey.
I być może nigdy byłby nie poczuł w sobie odwagi £  
do opublikowania rezultatów tej kolosalnej pracy 2. 
swojej, gdyby nie nalegania wtajemniczonych w rze t  
czy przyjaciół. Gdy wreszcie to pomnikowe dzieło p. 
wyszło z druku, wywołało w całym cywilizowanym Ł 
świec5e takie olbrzymie wrażenie, jakie było udziałem 
chyba „Fausta” Goethowskiego. W świecie nauko- “  
wym zawrzały goiące walki zwolenników i antagoui- g 
stów nowej idei Darwinowskiej — ona opanowała 5T 
wnet wszechwładnie całą literaturę tego czasu. Trzy- p 
dzieśei lat upłynęło tedy od wydania pierwszego ?  
dzieła wielkitgo uczonego, locz pomimo nadzwyczaj­
nych postępów wiedzy i nauki na wszystkich polach, J  
śmiałych teoryj jego nietylku żaden z późniejszych W
badaozów nie obalił, ale nawet nie osłabił —  pree- 
oiwnie one, rzec można — dokonały zupełnego przewrotu c  
w stndjach przyrodniczych i ziały się podwaliną no- |  
wego przyrodoznawstwa.

Nowa Choraba. Prócz Petersburga i Moskwy g 
choroba zwana „inftuenzja” grasuje takie w gub. S” 
kazańskiej, wiackiej i permskiej. 2V’ow. W rem ia  <2 
zamieszcza list, donoszący, że jednocześnie ze spa- -  
dnięciem śniegu zjawiła się ta dziwna ,pid-m ja F  
w pow. saratowskim i głazowskim nad Wołg! Bez -  
żadnej widocznej priyczjny zaczyna człowieka boleć * 
głowa, napada go gorączka połączona niekiedy z w r - ^  
miotami, silny katar, ból w bokach i osłabienie B 
w oułem oiele. Ta*i stan trwa 3— 14 dni. Choroba g 
tak się rozpowszechniła, ie  nie jest wolny od niej ^  
ani jeden dom, ani jedna rodzina. Śród niektórych 
rodzin wszyscy, bez wyjątku, są nią dotknięci 
W szkole ziemskie,, srrapulskiej zachorowało od r u n
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i^.aiĆMBieśsia kilkoro dzieci. Niektórzy pzzypisają epi- 
SbwI j zlej wodzie.

Prezes Koła polskiego J a w o r s k i  i poseł 
C L r z a n o w s k i  wyjechali ont6d»j wieczór ze Lwo­
wa. P. Jaworski udał się wprost do Wiednia, gdzie 
wczoraj odbyła się narada komisji parlamentarnej; p. 
Chrzinowski zaś zatrzyma się jeszcze w Krakowie, 
zkąd dziś wieczór uda się do Wiednia.

ro s ła  Chrzanowskiego odprowadziło kilku urzę­
dników Wydziału krajowegu na dworzec kolejowy, 
gaz;e go jeszcze raz z całą serdecznością że­
gnali.

Osiatni listopada zapisał się w tegorocznym 
kalendarzu jako stanowczo dzien zimowy. Temperatura 
spadła znacznie poniżej 0 R , gęste chmary zakrywały 
dzień cały niebo, a nad wieczorem śnieg objął 
ziemię w posiadanie. Płaty suchego śniegu spadały 
powoli z całą powagą i w kilka godzin później przed­
stawiał się oczom mieszkańców naszego miasta piękny 
obraz wieczoru zimowego.

Profesor uniwersytetu bolońskiego, pani M&l- 
wina z Budzińskich Ogonowska, opuściła po krótkiu 
pobycie nasze miasto, pozostawiając szczery żal po
sobie. Panie nasze uczciły w niej żonę, która przez 
lat 7 osładzała swemn mężowi sybirską męczarnię, i 
Polkę, która wiedzą swą przynosi nam prawdziwy 
zaszczyt

Dzienniki popołudniowe przedrukowują dzień 
w dzień nasze depesze poranne, wcielając je już to
do przeglądów politycznyoh, jnż to do krouiki, jnż to
przerabiając na telegramy „własne1*. Korsarstwo to
uprawia z całym zapałem Przegląd  i Gazeta, N a  
rodowa zapełniając codziennie całe szpalty przedru­
kami z D ziennika . Nie mamy nic przeciw przedru­
kowy wanin naszych wiadomości, to bowiem co raz zo­
stało wydrukowane, staje się własnością ogółn — 
w każdym jednak razie przypomnieć musimy nbn 
redakcjom, że w całym świecie przyjęty jest zwyczaj 
cytowania — choćby dla ostrożności, jeżeli nie dla 
przyzwoitości —- źródła, z którego się czerpie.

Tak ZW. „cesarski ogród** w praterze wiedeń­
skim został sprzedany przez zarząd dóbr cesarskich 
angielskim przedsiębiorcom za 450.000 złr Anglicy 
ibndują tam zakład dla rozrywek na wielką skalę. 
Artystycznymi kierownikami będą- dyrektor teatru 
ks. Walji, Edgar B r u c e ,  i b. iyr. teatrów wied., 
Karol WaLel.

Na s try c łl realności przy nl. Dominikańskiej 
1. 7 włamał się onegdajszej nocy niewyśledzony 
sprawca i zabrał rozwieszoną tam bieliznę wartości 
20 zł.

Za Żebranie aresztowała policja w tych dniach 
kilkanaście indywiduów. Między tymi „odszukanoŁ 
kilku udających „biedne nieszęśliwt kaleki.“

Za pomocą dobranego klucza dostawał się od 
dłuższego czasu nieznany sprawca Jo mieszkania p. 
A. K. przy nl. Batorego 1. 22 i powoli wynosił ztam- 
tąd suknie i bieliznę. Policja zarządziła dochodzenie 
i sprawcę ju i wyśledzono. Okazało s'ę, że kralzieże 
popełniała służąca pozostająca w służbie u jednego 
z lokatorów tego domu.

Kradzież. Samuelowi Wieserowi skradziono w 
garkuchni przy ulicy Łaziennej 1. 1 futro barankowe. 
Kradzież tę popełnił jakiś’ mł'ody żydek.

Amatorka kolczyków. Aresztowano cnegdaj Z)- 
fję W., która trudniła się wyciąganiem kólezyków z 
uszów małym dzieciom. Onegdaj w teu sposób skradła

złote kólezyki 2-letuiej córce Zufji Schneebaum. W 
zamian dała dzieckn lusterko blaszane Zaznrczyć na­
leży, źe podobne kradzieże były w ostatnicn czasach 
dośó częste.

— —O—  <>§ » '«

Utrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie. Na komunikat z dnia 23. bm , który 
jeneralna dyrekcja widziała się spowodowaną przesłać 
szanownej redakcji do umieszczenia, odpowiedział p 
poseł Struszkiewicz bez wątpienia także w imieniu 
swoich bliższych przyjaciół w numerze szanownego 
pisma z dnia 27. bm i poczynił przytem swe uwagi 
i objaśn.enia — wskutek czego skonstatować musimy 
co następuje:

1. odpowiedzialność za termin dostawy i ubez­
pieczenie teiminu dostawy towaru bynajmniej nie 
jest wynalazkiem kolei Karola Ludwika — zapro­
wadzenie to bowiem jest, jak wiaaomo, we wszyst 
kich prawie państwach ustawą unormowane i zostało 
także na podstawie anstrjackiego prawa handlowego 
w § 70. reg. ruchu na kolejach austro-węgierskich i 
niemieckich przepisane.

2. Co się tyczy zestrwienia szeregu cyfr podczas 
obrad Sejmu nad polityką kolei Karola Ludwika, to 
zdają się takowe polegać na iofoimacjach pochodzą­
cych od osób, z przepisami taryf kolejowych zupełnie 
nieobznaiomionych.

Jeneralna dyrekcja kolei K arola  L udw ika .

Przegląd polityczny.
* W liście z Sofii zaprzecza Pol. Cor. 3 c a ­

łą stanowczością wszelkim pogłoskom rozsiewanym 
przez pisma rumuńskie w nieporozumieniach mię 
dzy Księciem Ferdynandom  a m iniyerstw em . P o ­
wodem nieporozumienia m .ała być wrzekomo spra­
wa małżeństwa księcia i wyznania przyszłych jego 
doscendentów. Rząd bułgarski wcale się tą kwo- 
stją nie za mował. Co do sprawy religji orzeka 
zresztą artykuł 38 konstytucji w y rsźa ie : „Książę 
Bułgarji nie może wyznawać inuej religji jeuo 
prawosławną. Jeżeli pierwszy wybrany książę in ­
nego jest wyznania, może jo zatrzymać."

* Z wyżs ych kół wojskowych otrzymały N o-  
woje W rem . artykuł, którego autor zastanawia się 
nad kwestją zaopatrzenia wojska roiyjskiego o " -  
wy systsm broni. Wywodzi on, że same azbiojem* 
sił, nad granicam i zachodniemi stojących, wym a­
gałyby sprawienia 500 tysięcy sztuk nowej broni. 
Dla h lszyeh  lin j i na przypadek mobil zacji. wy­
padałoby nadto sprawić jeszcze 1 i pół n rl.ona 
takiej same) broni. W razie powzięcia podobnego 
zamiaru wypadałoby oczy w ście pominąć fabrykan­
tów niem ieckich i sprzyjających Nieraco u fabry 
kantów b łlg i|sk c h  i angielskich. Najwłaściwiej 
byłoby użyć do t “go fabryk krajowych, ale do te­
go trzsb ab / pewności, że w bl.skim czasie nie 
przyjdde do we ny. Gdyby wynika ąca ztąd zwło­
ka była niemożebuą, n \ j w łaściw ej byłoby zuopaj 
trzyć armję rosyjską w bron systemu Lebela, za­
prowadzoną już w armji francuskiej i zamówić ją  
we F raucji, zkądby w obec niewątpliwej przy­
chylności tego kraju, na czai stosowny dostać ją  
jeszcz*. można. Tylko między zachowaniem dotych­
czasowej broni systemu Berdana lub zaprowadze­
niem broni systemu Lebela i zamówieniem jej we

F rancji pozostaje wybór, chociaż m inister wojny, 
W anncwski, jest nodobno przeciwnym zamawianiu 
jej we Francji. Uczucie potrzeby zmienienia sy­
stemu broni, na którego uskutecznienie dość d łu­
giego potrzeba czasu, je s t dziś może jedną z głó­
wnych gwarancji utrzymania pokoju.

* Nowosti biorąc za punkt wyjścia, iż przy­
czyną upadku Fraucji, było ciągłe mięszanie 
się jej do spraw obcych, powiadają, że bez 
trudu mogą „śmiało przepowiedzieć, co czeka w 
przyszłości Niemcy, występujące wciąż w przybra­
nym charakterze „ogólnego przyjaciela." Popełni­
wszy fatalny błąd przez zajęcie części obcego tery- 
torjum , za co odpowiedzialność spada głównie na 
warcińskiegn pustelnika, Niemcy rzucają się teraz 
na wsze strony w pogoni za aljantem , głoszą 
wszędzie o swej przyjaźni dla każdego i każdemu 
i wszem wobec ofiarowują swoje usługi. Ta narzu­
cająca się polityka podyktowana jest przez miłość 
własną, rozbudzoną dzięki odniesionym zwycię­
stwom, oraz przez obawę o byt cesarstwa, skleco­
nego na prędce i wiorew idealnym dążeniom na­
rodu niemieckiego. Dopóki książę fcismark żyje, 
dopóty gmach ten trzymać się będzie jako tako; 
kanclerz jest zbyt stary i nadto mądry, żeby zgo­
dził się na jakiekolwiek ryzyko, ale czy grunt 
przezeń przygotowany przyniesie stosowno plony. 
Niemcy w żaden sposób nie unikną odwetu i one 
też będą mnsiały oddowiadać za ciężar, jaki na 
wszystkie mocarstwa nałożył tak zwany system 
pokoju zbrojnego.

* Dzienniki rosyjskie ciągle jeszcze zajmują 
się skutkami podróży^ cesarza W ilhelma do Stam ­
bułu ; między im em i Now3je W rem \a  p isz e : 
„ Oficjalne ogłoszenie w gazetach stambulskich za­
rzuca prasie francuskiej, że w błędaem  świetle 
wystawia wizytę cesarza niemieckii go u sułtana 
i przyjęcie, jakiego doznał w Stambule. Dodaje 
przytem, że prasa francuska w ten sporób zdradza 
zupełną nieświadomość istotu^go położenia, gdyż 
inaczei nie byłaby „przypisywała charakteru poli­
tycznego aktowi prostej grzeczności." Bądź co 
bądź, okazuje się z różnych źródeł, że od czasu 
wizyty cesarza W ilhelma wzmocniły się w Turcji 
niem ieckie wpływy. Liczbę niem ieckich oficerów 
zwięks7ono i Goltz pasza, który ma przyznany so­
bie tytuł muszyra (marszałka), staje się prawie 
wszechwładnym gospodarzem wojskowości. Nauka 
języka niemieckiego, do tej pory nieobowiązkowa, 
Uraz będzie konieczna. P rze s ied lan i się Niemców 
d ) curopei'k ie;, a nawet azjatyckiej Turcji przy­
b iera  znaczne rozmiary."

T e e o r a m y  „ D z ie n n ik a  P o ls k i*  g a ” .

Wiedeń 1. grudnia W i-ści o dymisji nam iest­
nika, K azirn irza  h r B ad en ig o , które ^biegają 
tutpjszą pratę, nie są na razie uzasadnione. O po­
dobnej możliwości rozprawiaćby można dopiero 
po konferencji przewódców prawicy — to co się 
dziś mówi, jest zupełnie dowolną komDinaeją Po­
wołanie b. m inistra Ziemiałkowskiego dn W iednia 
i mniej jak zwykle jasna konstelacja parlam entar­
na — obie te sprawy dały pochop do doniesień o 
zmianie w osobie namiestnika Gchcji.

Tu mówią już nawet o n astępcy : jedni wi­
dzą go w osonie posła w Bukareszcie, hr. Gołu- 
chowskiego, drndzy idą dalej i kombinując ustą­
pienie br. Taaffego z ustąpieniem hr. Badenif go na­
dają posadę namiestnika Galicji dr. D u n a j e w 
s k i e m u

W iener Ulg. Z tg . ogłasza w tej sprawie rze­
komo autentyczną wiadomość — która o ile moje 
inform acje sięgają —  jest bardzo prawdopodobna 
i zgodna z rzeczy wistem stanem rzeczy, że stano- 
wisko hr. Badeniego jest wprawdzie zachwiane, 
ale nie do tego stopnia, aby je można nazwać 
krytycznem. Rząd centralny zawiódł się w swych 
nadziejach, że h r. Badememu uda się w Sejmie 
wytworzyć silną partję konserwatywną. Silne są 
również wpływy za sankcjonowaniem wbrew ży­
czeniu namiestnika ustawy o pisarzach gm innych, 
co wszystko nie może wpływać na um ocnienie 
stanowiska hr. Badeniego.

N ie ulega jeduak z drugiej strony wątpliwości 
że zalety i dotychczasowa działalność nam iestnika 
równoważą, jeżeli nie przewyższą to obecne nie­
zadowolenie, jakie się w rządzie objawia. Pogło­
skę o ewentualnej nom inacji dr. Ziemiułkowskiego 
namiestnikiem Galicji, uważa W ien. A llg . Z tq  
za wręcz niemożliwą. Z inuej strony mnszę je ­
szcze w tej sprawie dodać, że przeciw hr, Bade- 
niemu agitują tu zaciekle pewnu sfery kokietujące 
z galicyjskimi Rusinami.

Natomiast pewną jest rzeczą, iż w sądownic­
twie galicyjskiem zajdą ważne i liczne zmiany.

Wiedeń 1. grudnia. W skład komisji parla­
m entarnej prawicy, której ohrady dzisiaj się roz­
poczną, w chodzą: Jaw orski, Ozauoryski, Bo- 
brzyński, Rieger, Meznik, Brandis, Doblham m er, 
H ohenw art i K athrein.

Budapeszt 1. grudnia. Sejm załatw ił kilka 
pozycyj budżetu bez ciekawszych rozpraw.

Praga i .  grudnia. Urzędowy pragski A b tn d -  
blatt ostrzega Czechów przed wychodźctwem do 
Rosji i Polski i jako ostrzeżenie przytacza rozpa­
czliwe listy wychodźców czeskich z Łodzi.

P aryż 1. grudnia. Za inicjatywą S a j ’a, L u c- 
k r o y ’a i L a n e s s a n ’a ma być w izbie fran­
cuskiej utworzona grupa handlowo-przemysłowa, 
której zasady w oluohandbwo mają się objawiać w 
zwalczaniu zbyt wybujałych tendcncyj protekcjo­
nistycznych.

Bruksela 1 grudnia. W edług Independance 
gubernatorem  wschodnio-afrykańskich terytorjów 
zostanie S t a n l e y  mianowany.

Rzym 1. grudnia. W edług doniesienia F a n  
fu lli  Leon X I I I , oprócz allokucji, o której jnż 
donosiłem, opracowuje obecnie n o w ą  e n c y ­
k l i k ę  pt. „Obowiązki katolików w teraźniejszych 
czasach. “ Encyklika ta ma pojawić się w l u t y m

r. b. a zajmować się będzie kwestją u d z i a ł a  
k a t o l i k ó w  w ż y c i u  p o l i t y c z n e  m.

Londyn 30. listopada. „Dobrze poinformo­
wany" korespondent rzymski P all M a il Gazette 
zapewnia, że stosnnki nrzędowe pomiędzy N iem ­
cami a kurją papieską nie zostały wprawdzie zu­
pełnie zerwane, natom iast jednak nie znoszą się 
one ze sobą o l  dłuższego czasu i wogóle chłód 
panuje obustronnie.

Londyn t .  grudnia. Rząd angielski zaniepo­
koił się wiadomością o groźnej słabosti emira 
Afganistanu. Obawiają się tu w sferarh  decydu­
jących w y b u c h u p o w s t a n i a w r a z i e  ś m i e r ­
c i  E  m i r  a, co mogłoby Moskalom posłużyć za 
pretekst do zbrojnej interwencji. Rząd angielski 
w przewidywaniu ięj ewentualności polecił wice­
królowi lad ji zarządzić w s z e l k i e  ś r o d k i  m i ­
l i t a r n e ,  tem bardzńj, że .Rosja już od dłuższego 
czasu gromadzi na granicy znaczne siły.

Madryt 1. grudnia. Komitet republikański po­
stanowił jutro t. j. w dniu przybycia cesarza bra­
zylijskiego, urządzić wielką anti-m onarchiezną de­
monstrację. Rząd wpadł na ślad zamierzonej de­
monstracji i przedsięwziął kroki ceiem udarem nie­
nia takowej.

Stam buł 1. grudnia. W . Porta uchwaliła 
wprowadzić na Krecie pewne reiorm y adm inistra­
cyjne ; pomiędzy niemi zamierza zmniejszyć liczbę 
posłów, celem oszczędności budżetowych, znieść 
niektóre podatki itd A c  h m e t  R a t  i b uda się 
wkrótce do Kanei z nowym firmanem snłtańskim. 
Od amnestii wykluczeni są nietylko zbrodniaizo 
pospolici, ale także p r z e w ó d c y  r e w o l u c j i .  
O o s t a k i  A n t h r o p o n l o s ,  były chrześcjański 
gubernatoi Krety, zajmie miejsce po Szakirze pa- 
szy, gdy zupełny porządek na wyapie zostanie juz 
przywrócony

H a m b u r g  I. grudnia. Wcz .aj rozwiązano w Al- 
„0pnraV kobiet“taWle USUWy ° 80<’j ali8tich. '“i  omadzenie

W i e d e ń  30. listopad* Po zamknięciu giełdy wie-

bank% W 0eOn° 316'87’ angl&8; 143 30> ,‘illder-

n a d e s ł a n e .  

P o w ię k s z e n ia  fo to g ra f ic z n e
« jakiejkolwiek fotografii a i  d o  n a t u r a l n e j  w le t -  

k o a e l ,  wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b i e ń s t w a

f b to r f r a i ic z n y  i*  H  B I M B K i ,  A k a d e m i c k a  1.8

P o w r ó c i ł e m
D r .  C. S z te m b a r th ,

Ordynuję od godz. 3.—4. ul Batorego, 20.

Drobne ogłoszenia.
2 wracamy uwagę naszycn iaserentćw, iż chwilą otwarcia tow egr  

lokalu nabzoi Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobna ogło- 
tzanla aą codziaunia wykładane w okn'a w ystaw y. Nadto zawiada­
miamy interesowanych, że wraz i  ogłoszeniami najmu lok&lności, A1mml- 
atrac]a przyjmować sędzia bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak ic  lal 
uajssersze koła publiczności będą jfe mogły przeglądać.

Zwykło ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w tei 
spoiób wszystkim do przeeiytania dostępno.

A drnm ittracja  tfDzienmiką Pol tk ią  o.*

D o n i e s i e n i a  r ozma i te .
po 1 V* centa od wyrazu.

Fa r b a  d o  b i e l i z n y .  Jedna łyżeczka 
wystarcza do silnego zabarwienia k i l ­

kudziesięciu lit ów wo ’y. Cena 20 c t , 
poleca A. Pokorny, mag farm. Wałowa.

A p t e k a  w P r u c h n i k u  poszukuje 
A  u c z u l a  z porząduego domu. 778

A k a d e m i k  władający jeżykiem nie­
mieckim poszukuje lekcji na wieś. 

Bliższa wiadomość w Administracji  „Ku 
rjera Lwowskego." 777

olejne, zwierciadło widkie, mi­
kroskop słoneczny do «j..rzeiania ulica 

Podzamcze (wchód od Żółkiewski cj) 9. 
I. piętro. 780

Pa n n a  uzdolniona w szyciu sukicii 
i bielizny, poizukuji czasowego lub 

sUłego nmieszuzenla. Zgłuszenia przyj­
muje Administracja „Dzieunlka."

Ha n d e l  k o r z e ń  n y  bardzo rentowny 
w i z  większych kopalni D a f ty  w Ualicj. 

jest z powoda braku większego kapitału 
obrotowego pod bardzo kor/.ystue.ni wa­
runkami naiychmiaaii do nabyi la Oferty 
pod l i t e r ą : Ż J. poste restante Buczacz.

Po s z u k u j e  m i e j  c a  d o  p o t t ł u g i
B li is  a wiadomość u stróża przj 

ul icy Kościuszki 1. 4

■ Pncyk lo ped ja  Orgelbranda 13 tomów 
J_l w ozdobnej oprawie 20 /łr .  S '  ct., 
bez oprawy 11 złr. 7'1 ct. Do nabyci- 
w Księg>rni P lakiej we Lwowie. 781

Za k ł a d  R a l a a t e r r J n o - l n t r o l l -  
g a t o r s k l  i  w y r ó b  h  a r i o n ó w  

w g ł ę b i a n y  eta (Passepartouts) J a n a  
l i - » s t i u k a „  we Lwow.e, przy ulic- 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres tego zav. jdn wsho 
cząue.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie ,.d wyrazu.

4 p o k o j e  z przynal inościami. P o k ó j  
k a w a l e r s k i  P o k ó j  z  k u c h ­

n i ą .  S k l e p  przy ulicy Brajerowskiej. 
M a g a z y n ,  S t a j n i e ,  S t r j  e h  na zhoie 
etc. wy u a ni uje Z a r . ‘ d re; luości f l m i l a  
I l e r t i i i i l l i a n a  B r i t j e r a ,  Rrajerow 
ska 10, w godzinach 9.—1. i 3 . - 6 .

Dw a  p o k o j e
do ncjęi ‘ 

Ochronek 1. 8

z wiktóu i usługa są 
ilń-a 
772

do najęcia cd 1 grudnia. Ulica

Pocztą franco, netto 4,/ł  kilo najlepszą 
A f r y k -  M o k k a  złr. 5'10 
S a n t o s ,  zielona . . „ 5-C j 
K u  h o ,  zielona . . „ 6'25 
C e y l o n ,  modra . . , 6'80

Z ł o t a  J a w a ,  żółtawa . „ 6-80
P e r ł o w a ,  z ie lo n a ..................... .....  1 10
P ł u s t a g i ,  najlepsza 41/, kilo „ 2 20 

Cennik i taryfa cłowa gratis. 
E T Ilh G E R  & C om p. H a m b u rg .

Mm tsM ii
o dwóch frontach przy liajpryncy- 
paluiejszej ulicy w śródmieściu poło­
żona ;est z woinej rę'oi do sprzedauia.

Pośrednictwo wykluczone.
Zgłr szenia przyjmuje Administracja 

D ziennika Polskiego. 1931

#  -M  u  H H S O
liiustrowany kaie.idarz pov ieścitm y

n a  r& k 1 8 9 0
przeszło 22 arkuszy druku, część kaleu 
daizowa rrukowana czarno i czerwono, 
z dodatkiem rubrykowyeh kartek do zapi­
sania; najbogatsza i najdosładaiejsza 
część informacyjua, oraz rozkłady jazdy 
kolei g a l i c y j s k i c h ,  dnie krytyczna Falba 
na rok 1890, sprostowany spis jarmarków 
i targi, warunki w » t ą p i b D i a  jednorocznych 
ochotników do c. i k. arniji, bardzo b o g a t a  
i doborowa część powieściowa z illustra- 
j-mi,  w d> datku część gospodarcza i 

czóść lekarska. — Rok XIX. wydawui 
ctwa i zupełne ztwsze wyczerpanie przed 
Nowym Bokiem, świadczą o dobroci i 

wziętości lego kalendarza.
Cena 5U c t , 3 egzemp'arze wraz z, prze­
syłką pocztową i zł. 2> ct. Nadsył-jacy 
należ,.ose {irzekazt m pocztowym otrzymują 
kalendarze franko. Tuzin tych kalendarzy 

kosztuje 4 zł. 50 ct.
Kalendarz ścienny na rok 1890.

na gładkim i ładnym papierze, druko 
wany czaruo 1 czerwono 

cena 20 ct., z prztsyJką 2'2 et., tuzin zł. 1 \ 0
Lwowski kalendarz powszechny

n u  r o b  1 8 S 0 .
di borowy i d kłidny kDendarz informa­
cyjny, zastosowany do pnfiztb wszystkich 

mieszkińców Galicji.
Cent 40 ct , z przesyłką locztową za po- 
prztdniem nadesłaniem kwoty przekazem 

pocztowym ; tu ł in  3 zł. 0 < t 
Upraszam o łaskawe cbstalunki przeka­
zem pocztowym pod adresem: Księ i.rnia 

aiRykw ar. 2018

L E O N A  B O D E  i A
11 e U ieow te ,  v l .  O r m ia f i s h a ,  i. 1S, 

rap .  zec-iw oimiańskiej katedry.

D la niezważających na m ody 1 
Handel sukna i towarów wełnianych modnych

Jan Wallach i Syn
we Lw ow ie , R ynek liczba 33.

R o k  z a ł o ż e n i u  1 8 4 1 .

Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cena h.

L. 2130.

K O N K U R S .

2034

Droguerja, wyrób i skład n aterjałów aptecznych
■Mikołaja Karczewskiego

w e L w ow ie , p r z y  u lic y  G ródeck ie j liczba  7 5
utrzymuje lakźe na składzie

pożądane wyroby lecznicze PIOTRA KROKIEWICZA, aptekarza w Krakowie.
Znane one są już w kraju naszym powszechnie, pod względem skuteczności 

swej, dla tigo też s r.,wiają one zaciętą i niemiłą konferencję obcym wyrobom 
•eczuiczym zagranicznym, specjalnym, kturc aid-az dla chorych stawały sic łudzącym,

(Liczne zaś uznania i podziękowań a z ł  wyroby lecznicze, nawet od osoo 
wysoko p iłużoi.ych, nie będzie n komu trndnem w kraju naszym du' zbadamią. 

Cenniki i j r o s p e ' t i  rrzesyła się na żądanie darmo.
Zamówi nia na p r  wiueję uskutecznia się odwrotną pocz'ą.

Na mocy uchwały W ydziału Rady powiatowej z dn ia  12 b. n .  
rozp suje się nm iejszem  konkurs na posadę ad iunk ta  konceptowego 
z płacą roczną 600 złr. v 6
L n i  pobierać będzie ten funkcjonarjusz za czynności Komisyjne

K o m IL r  tfd b jU iV ro g i.dZienDie “ “  P° dW° dy P° l”  C6DtÓW U Żd*
bium fł0Sv!?a ta  na<ian^ zostanie prow izorycznie na rok jeden  z wido-
■iSby kMd/dila!'0 t8g0 pfOW ZOrjum w raz:e ^Uwalniającej

Kom petenci m ają w nieść do W ydzia łu  po^iatow o^o do 20. grudnia
V atDOrecznJe u^pisan '. podania zaopatrzone w dokum enU  h wali 

nkacyjne z m etryką urodzenia.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żydaczów, dnia 25. listopada 1889,

Preaes
Win nicki.

1932

£ 1 4 Y F A K T U  i  C Z A J K O W S K I
we Lwowie (Rynek główny m d  ks 'ągaruiąj 1 '  )

Polecają svój obli sie zaopatrzony

SKŁAD FORTŁPIANOW, PIANIN i FISHARMONII
z najlepszych fabrjk  k r a j o w y c h ,  jako to:

Ehrbara, Bosendorfira, 

Heitzmanna, Wirtha, 

Hamburgera 
i  z a g r a n i c z n y c h :

Frankiego, Wagnera
i Lanych

po cenach 
najprz, stępniejszych

M o ż n a  r ó w n ie ż  n a b y w a ć  f o r i e p i a n y  z a  s p ł a t ą  r a t a m i .

\ GiJicyjski Bank Kredytowy K
f  p c z ą #  od dnia 12. L o lo  1889 r |

f ii ■ w - y d - s i j e

4'20o Asygn ty kasowej
z 90 dniuwem wypowiedzeniem.

14°|o Asygnaty kasowe |
W

Jt
t f  -   ,  .
^  wszystkie zaś ̂ znajdujące się w obiegu 5 u/0 Ł%ygn a t j

z 80 dniowem wypowiedzeniem, 11

ń k a s o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane U  
, W będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5 .  K a j a  1 8 8 0

A
f

K a j i
P ®  4 1/ , ° / 0 .

Lwów, dnia 11. Lutego 1889.

I C y r e i s c J s L .

1015

„ 3  Przedruk nie będzie płacony.

J a n  r h n a t o w i c z .
L W Ó W , sklepy własue »1. Kopernika 1. 3 ; ul Haliesa 1 26, róg Wałowej. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. Czerniowce Rynek 1. 2.

P l L I P T O N
wrosom siwym i wypłowiałym p kilkakrotnym użyciu 
przywraca piękny kolor. P lL IPT O N  nie farbuje, le^z 

tylko odmładza włosy, Ltóre pod wpływi m tego znakomitego środka odzy­
skują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

l l ł T  A  T  n a js iln ie js ze  w y p a d a n ie  w ło só w
I w  l A l d A ż l  A  A ż i  w s tr zy m u je ,  cebulki włosowe wzma­

cnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  pokrywają się 
pięknym włosem. — Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct L

CUKIER potaniał w handlu w głowie kilo 35 ct. KAWA wyborna w smaku % kilo 90 ct.
S T 1. " W o j c i e c h o w s k i e g o „ najlepszy „  37 ct. yruboz:arn:sta 96 ct.

W y d jw n *  * rĄ d b k to t o d D O w ie d n U ln ? * J ó z e f  L * n * k o w o ' o l i t . % fabryki ozrrl*śskieh 7, Dnikurni pod  sarz^dain Z y g n v t i u t »  H a t a e i ń s k i e g o .


